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Polską ma rządzić prawo!...
W jednem z niedawnych swoich publicznych 

oświadczeń powiedział p. płk. Sławek, że regula
torem wewnętrznego życia w Państwie ma być 
prawo. Dziwić się należy, że p. płk. Sławek do
piero teraz wpadł na taką myśl, że prawo musi 
być pierwszą zasadą wszelkich rządów w Państwie. 
Przecież dopóki świat światem, gdziekolwiek bądź, 
jeżeli chodzi o państwo, zorganizowane na zdro
wych podstawach, inaczej być nie mogło i być nie 
może. Jeżeli jednak płk. Sławek dopiero teraz 
z takiem hasłem wystąpił, dowodzi to, że musiało 
przedtem być inaczej w Polsce czyli że prawo 
nie zawsze decydowało w rządzeniu Państwem Pol
akiem. I tak nareszcie po prawie 10-letnich rzą
dach sanacyjnych doszliśmy do porozumienia z p. 
pułk. Sławkiem, bo z miarodajnych ust zn a le ź li
śm y p o tw ierd zen ie  s ta le  g ło sz o n e j  przez nas 
praw dy, że  rządy san a cy jn e  w  P o lsc e  ni© 
trzym ają  się praw a. Żąda s ię  od o b y w a te la , 
żeb y  su m ien n ie  sp e łn ia ł sw o je  obow iązk i 
wobec Państwa, a nawet p od śrub ow ało  s ię  obo
wiązki te do tego stopnia, że obywatel poprostu 
ledwo jest czasami w stanie się z nich wywiązać. 
Zwróćmy choćby tylko uwagę na tak wadliwy 
sy ste m  p od atk ow y  w Polsce, który w konsek
wencjach swych tak często wywołuje upadek ma
jątkowy, doprowadza do niesprawiedliwych egze- 
kucyj, budzących w duszy obywatela zamiast przy
wiązania jedynie gorycz, niechęć do własnego 
Państwa, a w końcu wreszcie lekceważenie sobie 
swoich obowiązków wogóle. Opowiadają, że kiedy 
Napoleon Bonaparte zajął Królestwo Polskie, odra
za nałożył na obywateli polskich dość ciężki©  
podatki na utrzym anie m iljon ow ych  w ojsk  
sw oich . Skoro tylko pierwszy podatek wpłynął, 
zawezwał Napoleon do siebie swego ministra i py
ta ł go : „Jak Polacy przyjęli ten podatek?”
Minister odpow iedział: „Donoszę Jego Cesarskiej 
Mości, że płacą  c h ę tn ie  P Płacili też chętnie, 
bo spodziewali się od Napoleona oswobodzenia 
wszystkich ziem polskich. Więc nałożył Napoleon 
drugi p od atek  i to większy. Polacy p łac ili; 
a kiedy teraz pytał Napoleon m in istra : „Co
mówią Polacy ?” — odrzekł ten : „płacą i płaczą  I” 
„Ej” — powiedział Napoleon — „spróbujmy jeszcze 
trzeci raz I” I kiedy poraź trzeci wezwał ministra 
do siebie i py ta ł: „No, jak jest, p ła cą?” —
odpowiedział minister: „Nie płacą, tylko śm ie ją  się”. 
Na to rzekł Napoleon : tt0h, to gorzej, idźmy stąd”[

Obowiązki mają wychować obywatela, ale 
nigdy nie demoralizować. Zwróćmy uwagę na inną 
rzecz. Żąda się od obywatela, żeby wszystko, 
cokolwiek robi dla rządu, uważał, że robi to dla 
Państwa, z tem, że przecież rząd a Państwo to 
jedno i to samo. I dziwić się wtedy, jeżeli w XX 
wieku w państwie demokratycznem w o ln y  o b y w a
te l  stać musi p rz e d  p. s ta r o s tą  na baczność, bo 
p. starosta jest przedstawicielem rządu. A co 
dalej, nawet pewien p. n au czy c ie l żąd a , żeby 
woźny szkoły stanął przed nim n a  b aczn o ść , jak 
to wykazała pewna rozprawa sądowa, a nawet ten 
sam pan nauczyciel domagał się tego od pewnej 
matki, która zwróciła się do niego w sprawach 
wychowawczych.

Stwierdzamy, ż© dobrze wychowany obywatel 
będzie obowiązki swoje wobec Państwa stawiał 
ponad prawa, ale leż stwierdzić należy, że dobrze 
zorganizowane rządy w Państwie respektować 
będą w pierwszym rzędzie prawa obywatela. Czy 
tak było zawsze ? Niestety, smutne
wydarzenia, pojawiające się w historji co dopiero 
nowopowstałego Państwa naszego, dowodzą wręcz 
czegoś przeciwnego.

Nie chcemy wspominać B rześcia  i B erezy , 
u su w a n ie , szy k a n o w a n ie  i p rzen o szen ie  pra- 
w om yślnycfa 1 sum iennych u rzęd n ik ó w  «dla 
dobra s łu żb y ”, trapienie nieraz obywateli n ie- 
sp raw ied liw em i karami p o rzą d k o w e m i! Za
sp ok ajan ie  p r zy w ile jó w  obywatelskich w  d ro 
d ze  łask i I w ym u szan ie  za to grubych o p ła t  
na różne ce le  ! T ra k to w a n ie  nieraz wolnych 
obywateli jako pachołków , ślep o  p osłu szn ych  
w ła d zy  ! Czy to są odpowiednie środki, wyeho-r 
wujące wolnego obywatela w duchu p o św ię c e n ia

s ię  d la P a ń s tw a  swojego, wyrabiające w nim 
charakter oraz przekonanie, że p ra w o  jest n a 
cze lną  z a sa d ą  rząd ó w  w  P a ń s tw ie ?

Niedawno stwierdził także publicznie p, wice- 
premjer Kwiatkowski, że z b o cz y liśm y  z kierun
ku p rz e s trz e g a n ia  z a sa d y  p ra w a , wskazując na 
szerzącą się d e m o ra liz a c ję  w sp o teczn em  
życiu n a sz e m  i n a  ciężki©  u c h y b ie n ia  w 
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i s a m o rz ą d o w e j.

Pan premjer Kośeiałkowski i p. wicepr. Kwiat
kowski n a w o łu ją  d o  w sp ó łp ra c y  c a łe  sp o łe 
czeństw/© polskie, wskazując, że bez udziału 
społeczeństwa najlepsze zamiary rządu spalić muszą 
na panewce. Słuszne żądanie ! Ale niech pano
wie premierzy pamiętają, że bez naprawienia 
wszelkich strat materjalnych i moralnych, jakich 
doznawali często gęsto aż dotąd sumienni obywa
tele polscy od rz ą d ó w  sa n a c y jn y c h , bez zm ia 
n y  d o ty c h c z a so w e g o  sy s te m u  rz ą d z e n ia  n ie 
m a mowy o w sp ó łp ra c y , bo społeczeństwo 
polskie straciło zaufanie do prawa, a odzyska je 
dopiero wtedy, jeżeli rząd i obywatel polski chwy
cą za pług w tem przekonaniu, że sobie n a w z a je m  
szcze rze  s łu ży ć  b ę d ą  w  pracy dla  d o b ra  N a
rodu I P ań stw 7© p o lsk ie g o . Obywatel.

„IMiema ideologii M arszałka“.
„Głos Narodu” w artykule pt. „Niema ideologji 

M arszałka“ powołuje się na prof. uniwersytetu dr. 
Stef. Kołaczkowskiego i pisze tak :

„— Cóż to jest ideologja?
„Jest to zbiór kilku norm, haseł i zasad kierunkowych, 

które się ogniskują w jednem j&kiemś naczeinem zawołaniu, 
Mamy więc ideologję demokratyczną (ideologia równości). 
— komunistyczną (ideoiogjs ustroju zbiorowej własności), 
hitlerowską (ideologia czystości rasy) i in. M arsz. P ił
sudsk i m ia ł  i d e o l o g j ę .  B y ła  nią id eo lo g ja  — n ie 
p o d leg ło śc i P o lsk i p r z e z  „ c z y n  z b r o j n y ” . Na te in  
p o leg a ła  i do t y c h  m o m e n t ó w  o g r a n i c z a ł a  s ię  Jego  
id eo logja . Ale też z chwilą powstania państwa polskiego 
id eo lo g ja  ta s k o ń c z y ł a  się , wypełniła się, została zrea
lizowana. Teraz więc — niema jej... N iem a sk u tk iem  
te g o  ani g o s p o d a r c z e j  ani s p o ł e c z n e j  id eo lo g ji  
m arsz. P iłsu d sk ieg o . A ni k u l t u r a l n e j ,  I n ie  było!... 
Tem się tłómaczy, że marsz. Piłsudski mógł powoływać na 
naczelne stanowiska w7 państwie kolejno ludzi, którzy się 
nawzajem przeciwstawiali”. —

Powyższe wywody potwierdzają w zupełności 
to, co nieraz pisaliśmy i mówiliśmy. Sanacja nie ma 
programu, nie ma ideologji. Dawniej mówiła, że 
jest ktoś, kto za nią myśli i działa i że nie potrze
buje się o nic troszczyć. Teraz dopiero zaczynają 
odnajdywać społeczeństwo, to znowu prawo, ale 
tymczasem naród poszedł inną d rogą— swoją — już 
bez sanacji.

W Europie bawi obecnie maharadża Putiala, k tó
remu w tym roku król angielski nadał ty tu ł króla.

Sanacja szuka... taty.
W sanacji, a nawet w grupie pułkownikowskiej 

ro zp o czę ła  s ię  zac ię ta  k łó tn ia  na tem a t au
to ry te tu  (chodzi o osobę), k tóryb y  zd o ła ł 
sa n a cję  w yprow adzić z im pasu. Sanacja  
szuka... T aty, jak mówią żartownisie.

Tata... n ie  łaskaw .
Żydowski „Nasz Przegląd“, pisząc o rozbiciu w 

sanacji, twierdzi, że
„Nikt nie wie dokładnie, kto z kim i przeciw komu. 

Każdy jednak orjentuje się, że należy się z kimś połączyć 
dla dobicia sprawy. Odbywa się wzajemna asekuracja, 
nieustanne obliczanie sił, spoglądanie na czynniki, które 
mogą zaważyć. Gdy wreszcie pokłócone grupy widzą, że 
nie dadzą sobie nawzajem rady, wpadają na pomysł 
wyszukania a rb it ra”.

.Przybyli do Generalnego Inspektoratu  uroczyści, wy
prostowani, świąteczni, namaszczeni, ale zostali zaskoczeni 
uśmiechem wodza, który radził przybrać ton inny. Pokwi
tował złożone hołdy, dał lampkę wina na drogę, unikając 
rozmowy na tematy polityczne.

Skończyło się więc na Biczem. Trzeba było znowu 
wracać do Sejmu i na tym odcinku porozumiewać się mię
dzy sobą. Wodzowie chodzili bezradnie po kuluarach. 
Parlament bez klubów okazał się biczem z p iasku”.

Jak się okazuje, upatrzony Tata nie chce się 
wiązać z grupą, która przegrała grę polityczną. 
Tata uśmiecha się, ale milczy. Aby osłodzić gorz- 
ką pigułkę, częstuje lampką wina...

Co zrobi z tem nowy rząd?
B rak u je  p ó ł m iijard a  w  u b ezp ieczen iu  

pracow ników  u m ysłow ych .
N ow y rząd m a nielada orzech  do zg r y 

zien ia . Oto w kołach pracowniczych panuje wiel
kie zaniepokojenie, wywołane obecnem położeniem 
u b ezp iec zen ia  praco w nik ó  w u m y sło w y ch . 
Komisja, powołana przez radę ministrów do zba
dania stanu finansowego tego ubezpieczenia, 
stwierdziła oficjalnie, że u b ezp ieczen iu  tem u  
b rak u je  ok. 500  m ilj. z ło ty ch  do te g o , by  
m óc w  p rzysz ło śc i w yw iązać się z w szelk ich  
zobow iązań  i w yp łacać pracow nikom  e m e r y 
tury w w ysok ości, p rzew id z ia n ej u staw am i.

Zakłady ubezpieczeń mają obecnie zaledwie 
połowę tych funduszów, któreby powinny mieć. 
Zaznaczyć należy, że obliczenie to jest prowizo
ryczne, gdyż zakłady ubezpieczeń nie przeprowa
dziły dotychczas obliczeń, niezbędnych do ustalenia 
t. zw. bilansu matematyczno-ubezpieczeniowego. 
Widać albo się nie spieszyły albo uważały, że 
lepiej gospodarować bez rachunku, by nie robić 
sobie i innym przykrości.

Okazuje się obecnie, że przy opracowywaniu 
ustawy scaleniowej n ie  ob liczon o  d o k ła d n ie  
m ożliw ości w y p ła ty  e m e r y tu r  przy składce, 
wynoszącej 8 procent poborów. Przeprowadzono 
obliczenia „przybliżone”. Co były warte te przy
bliżone obliczenia, świadczy fakt, że pom ylono  
s ię  o 100 procen t. Nie uwzględniono też niewy
płacalności pracodawców.

„Pchały się całe stada 
karierowiczów”.

Po rozwiązaniu BBWR. rozwiązały się ję z y k i  
n a w e t  s a n a to ro m . Teraz dopiero potwierdzają, 
że sanacja nie urobiła nic dobrego. Sanacyjny 
„Cssas” stwierdza, że BBWR. nie spełniło wśród 
społeczeństwa swego zadania, bo do BBWR.

„pth&Sy s i ę  cal© s t a d a  k a r j e r o w i c z ó w ,  s p y c h a j ą c  
n a  b o k  i u s u w a j ą c  w c i e ń  lu d z i  i s to tn i©  w a r t o ś c i o 
w y c h .  Rezultat był taki,  że ogół stanowisk w terenowej 
o r g a n i z a c j i  bloku był obsadzony n i e w ł a ś c i w i e ,  czasem 
wręcz fatalnie, to było główną przyczyną, że organizacja 
ta w bardzo słabym tylko stopniu oddziaływała na społe
czeństwo. Fakt ten wystąpił szczególnie jaskrawo w czasie 
ostatnich wyborów”.

A więc „ s ta d a  k a r ie r o w ic z ó w “ — „usuw a
n ie  lu d z i w a r to ś c io w y c h “. A już przedtem sam 
marsz. Piłsudski mówił o „ w sz a c h , k tó re  g o  
o b la z ły ”, płk. Sławek znowu niektórym radził dać 
„20 groszy, potem w zęb y , w m ordę I k o p n ia k a ”.

Czyż dziwić się, źe  sp o łe c z e ń s tw o  z u lgą  
p rzy ję ło  w iad om ość o lik w id a cji san acji.

Ale kto wróci społeczeństwu, zwłaszcza u rzęd 
nikom  te  o fia ry , które od nich prawie przemocą 
ściągano  ? G dzie są  t e  p ien ią d ze  i na co  
p o sz ły  ? A  ilu  to  lu d zi z o s ta ło  przez to  
„stado k a r je r o w ic z ó w ” sk rzy w d zo n y ch  ? I 
Czy to wszystko miałoby ujść bezkarnie ?



Z frontu wtosko-abisyńskiego
Ofensywa włoska

p o su w a s ię  m e to d y c z n ie  ku M akaiie.
Paryż. 4. 11. Wydany w niedzielę komunikat 

ministerstwa propagandy w Rzymie potwierdza 
wiadomość o rozpoczęciu przez armje włoskie 
wielkiej ofensyny na wszystkich frontach Abisynji: 
Akcja gen. Bono ma na celu ujęcia całej prowin
cji Tigre i przesunięcie się w dolinę! rzeki Takace. 
Generał Graziani ma zdobyć podstawy od akcji 
bezpośredniej na Harrar.

O lbrzym i©  t r a n s p o r ty  w łosk ie .
Rzym. W niedzielę i w dniach następnych 

odpływa z Neapolu do Afryki wschodniej 6 okrę
tów z transportem wojsk w liczbie 16 tys. ludzi.

Do tego doprowadzają 
dyktatorzy.

O g ra n ic z e n ia  ap ro v u za ey jn e  w N iem czech*
N iem cy w ydają p ien iądze na zbrojen ia , n ie  m ają  

ich w ięc  na zakup żyw ności zagranicznej.
B erlin . N iem ieck ie  fabryki czek o lad y  otrzym ały  

zakaz w yrabiania czek o lad y  śm ietan k ow ej. * Nato
miast dozwolona jest produkcja czekolady mlecznej. 
Przewidziane zostało ponadto nowe u regu low an ie  p rzy
działu m leka, sp roszk ow an ego  w Niemczech. W związku 
z tem prowadzone są badania statystyczne i wydane zostały 
pewne ograniczenia w obrotach handlowych tym artykułem.

Sprzedaw cy su row ego  kakao otrzymali wezwanie do 
zgłaszan ia  4 każdego m iesiąca  sprawozdania c zapasach 
oraz obrotach handlowych surowem kakao za ubiegły mie
siąc.

Z Halle donoszą, źe w mieście Weissenfels, regencji 
Marseburskiej, o g łoszon o  o d ezw ę do ludności, w zyw a
jącą mieszkańców całego powiatu do w yrzeczenia  s ię  
sp ożycia  m ięsa  św ieżeg o  — w iep rzo w eg o , które w 
całości ma być przeznaczone na wyrób kiełbas oraz na pro
dukcję tłuszczów. Dla smażenia i gotowania zaleca się 
k o n serw y  z m ięsa  w iep rzow ego .

Wiedeń. Z uwagi na wielki brak masła w Niemczech 
władze austrjackie zarządziły w ostatnim czasie ostrą kon
trolę graniczną w związku z nieustannym przemytem masła 
i jaj z Austrji do Niemczech.

System kartkowy w mleczarniach 
berlińskich.

O g ran icz en ie  sp o ży c ia  tłu sz c z ó w .
Berlin. M leczarnie b er liń sk ie  w prow adziły  w łasn y  1 

sy stem  k artkow y, który ma na celu kontrolę spożycia 1 
masła.

Zakazano produkcji czekolady śmietankowej. Zapowiedzią- | 
ny transport m asła z D anji n ie  pojaw ił s ię  je szcze  na * 
rynku. S p ożycie  m argaryny rośnie coraz bardziej.

Jak  za czasów wojny, wzywa się ludność do konsumcji | 
molady zamiast masła i wpływa się na obniżkę cen f

Ostatnio opuścił Neapol parowiec 
«Celombo”, na pokładzie którego znajduje się 124 
oficerów i 2,200 „czarnych koszul*. Wieczorem 
odpłynęły parowce „Saturnia” i „Piemonfe* z 6,700 
czarnemi „koszulami” i sztabem dywizji, „1 lutego” 
z gen. Tessitore na czele. Dowódca dywizji gen. 
Ternecei odpłynął we wtorek wraz z ks. Pistoja 
na pokładzie parowca «Liguria”, na którym od- 
płynnęło również 3,200 żołnierzy.

W ło sk ie  z a k u p y  źy w u o śc l w  P o lsce .
Do Włoch idą z Małopolski duże ilości roślin 

strączkowych, jak fasola, groch i t. p. Zakupy 
jęczmienia pastewnego przez Włochy wpłynęły na 
zwyżkę cen tego artykułu w Polsce. Podobnie ma 
się rzecz z owsem.

Sensacyjne wystąpienia polityczne 
b. ambasadora Filipowicza.

Onegdaj o godz. 8-mej wieczór b. ambasador T. Filipo
wicz, wygłosił staraniem Ligi Odrodzenia Gospodarczego 
Polski odczyt p . t . : Nakazy Dnia.

Odczyt był swego rodzaju sen sacją  — nietyle gospo
darczą (gdyż tu p. Filipowicz rozwinął znany swój program 
robót publicznych) — co raczej polityczną. Pan Filipo
wicz ostro atakował system sanacyjny. Przed wyborami 
— wołał — nie było żadnej dyskusji programowej, bo tę
uznano za grzech, ale nie uważano za grzech roli administra- . . . .  ^  __  „ __
cji w wyborach. Rząd premjera Kościałkowskiego ma jed- | n a  Ks. B isk u p a ” oraz drugą wzmiankę Katolicy 
n»k nrncrrnm , protestują przedw ko napaściom D8 Ks. Biskupa“.

3 procesy księży katolickich
w y w o łu ją  z a c ie k a w ie n ie .

Łomża. 4 listopada w Sądzie Grodzkim w 
Łomży rozpoczęły się t r z y  c ie k a w e  p ro c e sy , w 
których na ławie oskarżonych zasiadali d w a j 
k s ię ż a : A n to n i R ó żk o w sk i i S ta n is ła w  S zczęs- 
no w tcz , p ro b o szcz  p a ra f j i  na. Ł om ży.

Ks. A n to n i R ó żk o w sk i oskarżony jest o za
mieszczenie w redagowanym przez siebie tygodni
ku p.t. „Z ycie  1 P r a c a “ — artykułu p.t. „jak się 
zwalcza biskupa katolickiego — oszczerstwa i fak
ty ”. W artykule tym, który został sk o n f isk o 
w any , podano, że p ew n a  g ru p a  lu d z i k o rz y s ta  
w Ł om ży z b e z k a rn o śc i i wolno jej p lu ć  i b e z 
c z e śc ić  K ośció ł i d u c h o w ie ń s tw o  k a to lic k ie . 
Prokuratura Sądu Okręgowego w Łomży zakwali
fikowała ten artykuł jako rozpowszechnianie wia
domości, które mogą wywołać niepokój publiczny 
i księdza redaktora oskarżyła z art. 170 k. k.

Drugi proces ks. Różkowskiego, który odbył 
się tegoż samego dnia, posiada ten sam charakter. 
Chodzi tu o artykuł p.t. „D laczego  o n i n a p a d a ją

nak program zerw ania z zasadam i „ponurego chorążego  
d efła cji”, p Matuszewskiego. Rząd ten posiada autorytet,
którego „inna rządy po śmierei marsz. Piłsudskiego nie mia 
ły*. Rząd teu  m oże skończyć z tem , co było w P o l
sce  z łeg o . Za jego powołanie należy się więc wdzięcz
ność P. Prezydentowi R. P.

Następnie p. Filipowicz zwrócił uwagę na polityczne w a
runki poprawy gospodarczej, domagając w niezwykle moc
nych słowach k on sek w en tn eg o  przeprow adzenia  z a sa 
dy n ieza leżn o śc i sądów . Zniesienia obozu Izo lacyjn e
go w B erez ie  K artuskiej (w tem miejscu publiczność 
hucznemi i d ługiem ! ok laskam i przerwała wywody mów
cy), zm iany ordynacji w yb orczej (znów huczne o k la 
ski) i t. d.

Należy wreszcie — wołał mówca — w prow adzić na 
now o zasady e ty k i ch rześcijań sk iej do życia  poli
ty czn eg o  i sp o łeczn eg o . NI© w olno zapom inać o 10- 
ciu przykazaniach. K radzież stu g ło só w  pow inna  
być karana tak  samo,, jak  kradzież stu  złotych . Urna 
w yborcza w Polsce n ie  m oże n a leżeć  do m iejsc, cu
dam i słyn ących . Powinien nadejść ok res prawa, które- 
by nietylko nie krępowało obywatela, lecz także ograniczyło 
samowolę rządzących.

Sanacja p rzem ilcza  odczyt 
b. ambasadora Filipowicza.

marmolady
margaryny.

W kołach politycznych zwracają uwagę, że j m | a|© z a c ie k a w ie n ie  
p ra s a  s a n a c y jn a  p rz e m ilc z a ła  o s ta tn i  o d c z y t * 
b. a m b a sa d o ra  F ilip o w icza ,

| A u to r o b u  a r ty k u łó w  napisał, że ż y w io ły  sa n a - 
I cy jn o -ź y d o w sk o  p ro te s ta n c k ie  u p ra w ia ją  sy- 

; » te m a ty c z n ą , a  n iczem  n ie u z a s a d n io n ą  a k c ję  
[ p rz e c iw k o  B isk u p o w i łomżyńskiemu. Ludzi, kie- 

rujących tą akcją, nazwano w artykule wrogami 
państwa polskiego.

T rzec i w re sz c ie  p ro ces , w którym jako 
oskarżony wystąpił 6 8 -ie tn i p roboszcz, "ks. S t a 
n is ła w  S zczęsn o w icz , d o ty c z y  k a z a n ia , ja k ie  
w y g ło s ił kapłan w nabożeństwo po śm ie rc i 

f  *nsrsz. P iłsu d sk ie g o . Ks. Szczęsnowicz, oma- 
? wiając napastliwą akcję ze strony pewnvcb czyn- 
| ników p rzec iw k o  B isk u p o w i ło m ży ń sk iem u , 
1 m-iQ- wyraził się, że w Łom ży d z ia ła  p e w n a  

g ru p a  ludzi, k tó rym  w olno p isać  b e z c z e ln e  
k ła m s tw a , n ap ad a ć  i zo h y d za ć  K ośció ł oraz 
poniewierać duchowieństwo, bo to „w pojęciu tych 
panów jest oznaką wysokiej kultury”.

Oskarżonych księży bronił przed sądem adw. 
Borowski z Warszawy. Procesy znanych na grun
cie łomżyńskim kapłanów, z a s łu ż o n y c h  d la  
s p ra w y  K o śc io ła  i n a ro d u , w y w o ła ły  z ro z u -

Do tego samego stanu doprowadził 
Mussolini.

W łosi te ż  „ z a c isk a ją  p a s a ”.
Wobec tego, źe państwa, należące do Ligi Narodów, za

powiedziały zastosowanie sankcyj wobec Włoch, Włosi po
stanowili zacisnąć pasa. Chleba, jak stwierdzają, mają 
ilość wystarczającą. Ograniczono spożycie mięsa. Od 5 li
stopada sk lep y  rzeżn ick ie  będą za m k n ięte  w e w to r
ki, a w e środy n ie  będą m og ły  sprzedaw ać w o ło w i
ny, c ie lęc in y  i w ieprzow iny. W niedzielę sklepy rzeź- 
nickie otwarte będą tylko do godz. 11 rano. Równocześnie 
h o te le , resta  uracje , tra k tjern ie  i w agon y re sta u ra 
cy jn e  w ciągu najbliższych 6 m ies ięcy  n ie będą m ogły  
w ydaw ać w ięcej, niż jed n o  danie m ięsn e  lub rybne. 
Ponadto organizacje przemysłu rybnego oraz kooperatywy 
rybne zobowiązały się podnieść swą produkcję do 40 tys. kwin
tali. Przedsięwzięto również środki celem zwiększenia podaży 
dziczyzny, dzięki rozszerzeniu prawa polowania na rezerwaty 
prywatne i państwowe. Druga grupa postanowień wprowa
dza szereg oszczędności materjałowych w administracji pań
stwowej. Postanowienia te przewidują oszczędność w dziale 
wydawnictw państwowych i pracach biurowych. Celem 
zaoszczędzenia prądu elektrycznego i opała przez urzędy 
postanowiono, że urzędowanie trwać będzie od godz. 8 do 
12,30 i od 15 do 18. Nadzwyczajne prace biurowe wykony
wane będą pomiędzy godz. 12.30 a 15-tą.

Do tego doprowadzają kraj dyktatury w Niemczech Hit
lera i Mussoliniego we Włoszech.

je d n e g o  z n a j  
b liż szy ch  n ie g d y ś  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  m a rsz . 
P iłsu d sk ie g o .

Czy można się temu dziwić ?
W odczycie tym, który zgromadził około 900  

działaczy Iegjonowych i peowiackieb, p. Filipowicz 
zaatakował w ostry sposób kurs pułkownilcowski 
i speca gospodarczego tej grupy p. Matuszewskie
go, nazywając go „ponurym chorążym defiacji”. 
Wszak te gorzkie prawdy mówił o kursie pułko- 
wnikowskim wybitny piłsudczyk. Swój o swoich.

Jeszcze jedno państwo niepodległe 
stwarza Japonja.

Tokio. Ag. Rengo donosi, źe przewodniczący 
rady politycznej Mongoiji, książę Juan oraz sekre
tarz generalny tej rady, książę De, ^proklamowali 
niezależność wewnętrznej Mongoiji.

Proklamowanie niepodległości Mongoiji we
wnętrznej stanowi doniosły akt polityczny. W Azji 
jest obok Mandżukuo, jeszcze jedno państwo 
narodowe pod protektoratem  japońskim. Terytor
ium tego państwa obejmuje narazie zajęte przez 
Japończyków prowincje Dżefaol i Czahar, mongob 
skie pod względem etnicznym.

Narady w Spalę
z u d z ia łem  p re m je ra  i g en . in s p e k to ra .

I Premjer Kościałkowski i generalny inspektor 
j Rydz-Smigły p rz y ję c i  z o s ta l i  o s ta tn io  p rz e z  

P* P re z y d e n ta  w  S p a ie , po której wrócili do 
Warszawy.

Dotychczas takie narady p. Prezydenta odby
wały się także p rz y  u d z ia le  m in is tr a  s p ra w  
zag ra n iczn y c h . O b e c n ie  m in. B eck, k tó r y  
b aw i n a  k u ra c ji w  R abce , w  n a ra d z ie  
u  p. P re z y d e n ta  n ie  u c z e s tn ic z y ł.

P o lsk i s t a t e k  z a to n ą ł.
Haga. Polski statek rybacki „Gdynia 132”, nale

żący do towarzystwa połowu śledzi „Mewa”, zatonął 
w pobliżu miejscowości holenderskiej Katwyk. 
Załoga, składająca się z Holendrów i 5 Polaków, 
została uratowana. Statek został rzucony przez 
burzę na mieliznę. Na statku było 500 beczek 
śledzi. Prawdopodobnie statek uda się uratować.

C h in y  o d s tą p i ły  od  p a r y te tu  s r e b ra .
Z Szanghaju donoszą, że rząd chiński wydał 

zarządzenie, znoszące parytet srebra. Jak  wiadomo, 
Chiny nie mają parytetu złota, a srebra.
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Powieść z angielskiego. 

łCiąg dalszy).
— Ciekawy jestem, dlaczego ? — zapytał Dou

glas dosyć obojętnie.
— Bo możemy dostać pieniędzy — może dużo, 

a w każdym razie dosyć, abyś fatygę sobie wy
starczająco w ynagrodził! Dowiedz się wszystkiego, 
powtarzam raz jeszcze i pisz do mnie pod wiado
mym ci adresem, pamiętasz ?

— Tak, ale jest to jakaś tajemnicza sprawa...
— Która wnet się wyjaśni. Chcesz uczynić 

to, o co cię proszę ?
— No, — odrzekł Douglas z uśmiechem, — 

moje zajęcie pozwalałoby mi nawet na towarzy
szenie wiecznemu żydowi. Powiedz mi jednak, 
o co ci chodzi. . . . .

— Teraz nie m ogę! Ale zaręczam ci, że oby*
dwaj możemy się zbogacić. Ile pieniędzy dostanie
my, tego nie wiem, lecz myślę, że d u żo ! Może nie 
będziemy potrzebowali pracować dalej I ........

Słowa te trafiły bardzo do przekonania Doug
lasa. Zycie bezczynne, a w ygodne— to było od- 
dawna szczytem jego marzeń, ale nie przypuszczał 
nigdy, aby się marzenia te urzeczywistnić mogły. 
I teraz — chociaż Pellier obiecywał mu tyle, znikł 
uśmiech z jego twarzy bardzo prędko.

— Czemu sam nie idziesz za nim ? — zapytał.
— Głupi jesteś, — odrzekł Pellier, — bo nie 

mam ani grosza w kieszeni. — Proszę cię — usłu
chaj mnie ! Nie odpychaj szczęścia — drugi raz nie 
nadarzy nam się podobna sposobność! Mówię to 
zupełnie na serjo.

Douglas widział, "że to rzeczywiście ważna 
sprawa. I teraz nie wątpił już, że nagroda będzie 
hojną.

— Więc idziesz za nim ? — nalegał Pellier.
— Dobrze, idę ! — odpowiedział Douglas s ta 

nowczo. — Pierwszy znak już dany. Dokąd jedzie 
ten człowiek ?

— Wziął bilet do Londynu, — zawołał Pellier, 
ściskając silnie rękę przyjaciela. — Tylko nie spu
szczaj go z oczu !

Morel tymczasem wsiadł już do wagonu. Dou
glas zajął miejsce w sąsiednim przedziale — kon
duktor przejrzał bilety, zatrzasnął drzwiczki i po

ciąg ruszył.
Pellier zbliżył się do okna w poczekalni, 

i przycisnąwszy twarz do szyby, patrzał za od
jeżdżającym pociągiem. I zamyślił się przytem 
tak głęboko, że nie zauważył zbliżającego się do 
niego policjanta.

— A ha! kochany Pellier! — rzekł urzędnik 
bezpieczeństwa, kładąc mu rękę na ramieniu. — 
Cieszę się niezmiernie, że cię nareszcie znalazłem. 
A szukałem cię d łu g o !

Pellier zbladł. Widząc jednak, że wszelki opór 
byłby daremny, obrócił się spokojnie i milcząc, 
wyszedł razem z policjantem.

Po drodze raz jeden tylko przem ów ił:
— Za co ? Ja nic nie zrobiłem .............
— Oho ! A kradzież na ulicy Bretoles ?
Pellier westchnął głęboko i spuścił głowę.

R O Z D Z I A Ł 4 .
— J o h n !
— S łucham !
— Proszę cię, w stań ! Nigdy w życiu nie wi

działam człowieka tak leniwego ! Poczta nadjeżdża! 
Widzę dwóch panów, siedzących na ławce 1 
Wstawaj ! C. d. n.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 6 listopada 1935 r. 

Kalendarzyk. 6 listopada, środa, Leonarda W., Feliksa.
7 listopada, czwartek, Nikandra i Karyny M. m. 

Wschód słońca g. 6 — 41 ra. Zachód słońca g. 16 — 00 rn. 
Wschód księżyca g. 14 — 30 m. Zachód księżyca g. 2 — 43 m.

Jaka pogoda będzie w listopadzie?
Według astrometeorologa p. Prengla z Bydgoszczy po

czątek listopada przyniesie pogodę zmienną z przelotnym 
gdzieniegdzie opadem. Po kilku dniach dość pogodnych lub 
pogodnych nastąpi znowu pogorszenie. Stan ten dżdżysty 
1 wietrzny z przejaśnieniami i wahaniami temperatury potrwa 
mniejwięcej od 6—12 listopada. Potem nastąpi dotkliwe 
oziębienie z silniejszemi przymrozkami.

Śnieg lub deszcz ze śniegiem spadnie od 11—15 i 19 bm.
Od 21—30 bm. pogoda krytyczna. Od 24—28 grożą burze.

Ku u w ad ze p łatn ik ów  podatku gru n tow ego
Płatnicy podatku grunt, dotychczas płacili 10 proc. do

datku do wymierzonego podatku, który to dodatek został 
ustanowiony rozp. z 6. 3. 31 r. oraz 10 proc. specjalay do
datek do tego podatku, ustanowiony rozp. z dnia 27 X 33 r., 
a więc razem 20 proc. dodatku. Czytelnikom naszym, pła
cącym ten podatek wraz z dodatkami, podajemy do wiado
mości, że Min. Skarbu zarządzeniem z 1. 8. 35 r zniosło do
płatę tych dodatków do podatku grunt., wobec czego przy 
II. racie, płatnej w ciągu listopada rb., ni© n a leży  p łacić  
ow ych dodatków . Jeżeli ktoś dodatki te już zapłacił, to 
niech wniesie prośbę o przerachowanie ich na inne podatki.

i i

£> m ia s ta  i  tto w ia lu .
O bchód 4 0 -lec ia  T ow arzystw a  L udow ego.

Nowem iasto# Jak  już krótko zaznaczyliśmy, odbył się 
w ostatnią niedzielę w naszem mieście uroczysty obchód 
40-lecia istnienia naszego Towarzystwa Ludowego, założonego 
pod wezwaniem Najśw. Marji P. Łąkowskiej. Rano o godz. 
7,30 odprawił w miejsc, kościele parafj. uroczystą Mszę św. 
na podziękowanie P. Bogu za dotychczasową opiekę i na 
uproszenie Towarzystwu błogosławieństwa na dalszą drogę 
jego rozwoju ks. radca Papę, który też wygłosił okoliczno
ściowe kazanie.

O godz. 8 wiecz. zebrali się członkowie Towa
rzystwa i groDO jego sympatyków na uroczystą akademję 
w  sali Hotelu Centralnego, której pięknie udekorowana scena, 
a zwłaszcza bijący w oczy piękny obraz Matki B. Łąkowskiej, 
nadawał kolorytu świątecznego. Zagajenia dokonał, serdecz
nie witając gości, duchowieństwo, a przedewszystkiem przy
byłego z Pelplina gen. sekr. Akcji K a t , ka. Lewandowskiego, 
podając zarazem program uroczystości, prezes p. Morenc, po
czerń z piękną deklamacją wystąpiła Arendtówna.

Obraz 40-letniej pracy rozwoju Towarzystwa, jego walki 
i doznawane przeszkody i przykrości ze strony wroga w j 
obronie najdroższych ideałów naszych, skreślił emeryt, insp. j 
szkolny, p. Piotrowski. Piękne o silnych akordach religij- \ 
nyeh przemówienie wygłosił przybyły z Pelplina gen. sekr. i 
ks. Lewandowski. Chór żeński i męski tow. „Harmonji”, j 
k tóry również zawdzięcza swe istnienie Tow. Ludowemu, 
jako matce wszystkich później zaistniałych u nas towarzystw, 
upiększył, jak zwykle, doskonałą swą produkcją uroczystość 
chwili. Szereg serdecznych życzeń zapoczątkował miejscowy ks. 
prób. i zarazem patron Towarzystwa, ks. radca Papę, nas tęp
nie ks. Lewandowski i t. d. Śpiewem „My chcemy Boga” 
.zakończono tę podniosłą uroczystość, stanowiącą zarazem 
najskuteczniejszą reklamę dla tej najstarszej i zarazem najbar
dziej zasłużonej organizacji na naszym terenie.

Historję 40 lecia Tow. podamy w następnym numerze.

Spraw ność n a sze j  poczty .
N ow em ia s to *  W czwartek, 31 ub. m., wrzucono pocz

tówkę z ważną korespondencją do skrzynki pocztowej w 
Nowemmieście, a adresowaną do prezesa KSM. w Boleszynie. 
Pocztówka ta „szczęśliwym” zbiegiem okoliczności została 
dopiero w niedzielę, 3 bm. o godz. 13.40 jakiemuś chłopcu 
z ulicy wręczona celem oddania adresatowi. Korespondencja 
ta  potrzebowała aż dwa dni z Nowegomiasta do Boleszyna, 
aby  dopiero w trzecim dniu być doręczoną. Odległość wy
nosi około 16 kim. Taką sprawność poczty można śmiało 
nazwać „żółwią pocztą”. Podajemy to do publicznej wiado
mości, by jednak przyczynić się do usunięcia takich anomalij.

Z targu*
No w e łn ia s to #  Na wtorkowym targu płacono za ft. m a

sła  1,40, za mdl. jaj 1,40, za kury 1,30—1,70, kaczki 1,80—2, 
gęsi 3,50—4,— za szt., kapusta ctr. 1,80, kartofle 1,20—1,30. 
Targ był bardzo słaby, dowóz średni. Na targowiska płaco
no przy słabym dowozie i obrocie za parę prosiąt od 
28—35 zł, bekony ctr. 35 zł, a tłuste osięgały najwyżej 40 zł.

Z U rzędu Stanu  C yw ilnego w  N ow em m ieśc ie  
u. D rw ęcą za czas od 1 do 31. 10. rb.

U r o d z e n i a :  Fr. Falkowski rob. e, Fr. Weiner rob. s,
W. Petzka rolnik s, H, Podowska rob. s, D. Arendt m. rzeźn. 
s, T. Ćwikliński rob. c, J. Tadejewaki rob. martwa e, Cz. 
Treichel czel. rzeźn. s, J. Kasprzycka niezamezna c, K. 
Wierzbowski m. kraw s, Jan  Stolarski rob, c, H. Zawiera* 
czówna służąca niezamężna s, Bron. Reszycki podwórz. c, 
J a n  Jackowski młynarz c, Wiktor Smukała org. c.

Za g o n y :  Edmund Przyborowski l mieś., Gertruda Czar
necka 15 lat, Walerja Reszkówna 9 mieś., Walenty Czarnecki 
21 lat, Kaz. Ewertowski 14 dni, Stefan Szprynger 30 lat.

Z eb ran ie  Z w iązku  W eteran ów  P ow st. Naród.
Lubaw a#  Dn. 27 ubm, po poł. odbyło się zebranie Zw. 

Wet. Powst. Nar. w sali p. Kowalskiego w obecności 17 
czł. Zebranie,zagaił prezes p. burm. Wojciechowski i podał 
porządek obrad. Skolei sekr. odczytał protokół z zebrania 
konstytucyjnego. Prezes powiadomił zebranych o zatwier
dzeniu tymczasowego zarządu Koła Lubawa przez zarząd 
Okręgowy. Wobec tego zarząd zgłosił Koło w Starostwie do 
zarejestrowania. Odczytano następnie komunikaty Okręgu 
w sprawie wydania rocznika „Weteranów Okręgu Pomorskie
go” i w sprawie weryfikacji członków. Odczytano też okól
niki Zarządu Głównego. W końcu prezes wygłosił odczyt 
o ruchu niepodległościowym ziemi lubawskiej, opracowany 
przez dh. Wł. Asta dla użytku Komitetu Ruchu Niepodległ. 
na Pomorza. Nad referatem wywiązała się ożywiona dysku
sja. Hasłem „Za Wolność” zebranie zamknięto.

Piękna Im preza K. S. M.
Bratjan. Bardzo ruchliwe tut. Kat. Stów. Młodzieży 

żeńskiej urządziły w niedzielę, 3 bm., po długiej przerwie 
nową imprezę w sali p. Zakrzewskiego. Wyćwiczono 2 jedno 
aktówki i to :  „Dwie rady” i „Krew nie woda”, a w dodatku 
korowód Stokrotka. Dobrze wdrożone amatorki wywiązały 
się ze swych ról nadspodziewanie, a że sztuki są wesołe, 
goście ubawili 1 uśmiali się do rozpuku. Również korowód 
wykonano wprost wspaniale. Udział publiczności w tern 
przedstawieniu był bardzo liczny, która też grono am a
torskie nagrodziła niemilknącemi hueznemi oklaskami Za tak 
pięknie spędzony wieczór składa miejscowe społeczeństwo 
IZarządowi KSM. ź., a przedewszystkiem niezmordowanej 
jprezesce, p. Kowalewskiej, jak i zespołowi amatorskiemu ser-

Wielką i narodową Polską 
wywalczy sobie 

tylko zorganizowany Naród.
Lubawa. W niedzielę, dnia 10 listopada 1935 r. 

o godz. 14-tej, odbędzie się zebranie Stronnictwa Narodo
wego z udziałem kol. Karola Wierczeka, byłego posła i se
kretarza generalnego S. N. Zebrani© odbędzie s ię  na 
sali p. Z ie liń sk iego  (pod Z łotow em ). Prawo wstępu na 
powyższe zebranie posiadają tylko członkowie S. N., zaopa
trzeni w ważną na ten rok legitymację. Legitymacje nabyć 
można u kierowników kół wiejskich, jak również u prez.
S. N. na obwód Lubawski, kol. Leona Szulca, Lubawa Rynek 
3. Członkiem SN. może zostać każdy Polak-Katołik beznagan- |  
nej przyszłości, który wiernie służył i służy idei narodowej. | 

Zarząd i Kierownictwo Stron. Naród, na obwód Lubawa.
N ow em iasto . Z ebranie członków  Stron. N arodo

w eg o  odbędzie się w n ied z ie lę , d n ia  10 listopada o godz.
8 wieczorem, w sali Hotelu Centralnego.

Prawo wstępu Da powyższe zebranie będą m ie l i  ty lk o  
ci członkow ie, k tórzy  posiadają na ten  rok w a ż n ą  
leg ity m a cję  członkow ską. Legitymację taką nabyć moż
na w S ek reta rja c ie  Stron# N arodow ego w N o w e m -  
m ieśc ie  w gm achu „D rw ęcy” oraz u k i e r o w n i k ó w  
kół w iejsk iech , Legitymację swoją każdy, chcący ucze
stniczyć w zebraniu, mieć winien przy sobie. Na zebra
nie przybędzie z. Warszawy i pouczający referat wygłosi gen. 
sek r. Stronnictw a N arodow ego, p. W ierczak z W ar
szawy# Uprasza się członków Stronnictwa o lsezny udział 
(—'i ks. J. Dembieński — Prezes Powiatowy Stron. Naród.

deczne podziękowanie. Po przedstawieniu nastąpiły wesołe 
pląsy, które odbyły się w harmonijnym nastroju i przy 
wzorowym porządku

K radzież u łó w  p szczelnych .
Kam ionka. W święto Wszystkich Świętych niewyśle- 

dzeni dotąd sprawcy skradli p. Domżalskiemu 2 ule z pszczo
łami. Przy studni zniszczyli ule, wybrali miód, a jako na
czynie do niego zabrali wiadro od studni wraz z łańcuchem. 
7'ak w jednym jak w drugim wypadku sprawcy aż dotąd 
nie zostali wykryci, aczkolwiek usilne śledztwo jest w toku.

B andyck i napad.
Kam ionka. W nocy między godz. 2 a 3 z niedzieli na 

poniedziałek 3 zamaskowanych bandytów z bronią w ręku 
wtargnęło do mieszkania p. Cieszewskich, Jeden z nich zo
stał przy oknie, 2 innych natomiast, steroryzowawszy m ał
żonków Cieszewskich, przeszukali wszystkie ubikacje, nawet 
piwnicę, a gdy nic nie znaleźli, zwrócili się do p. Cieszew 
skich z żądaniem wydania im gotówki. Wobec odmowy je 
den z bandytów rzucił się na p. Cieezewskiego i zaczął go 
bić po twarzy. Wobec tego wręczył im tenże 120 zł i wów 
czas bandy i się oddalili.

Nowa p laców k a S tronnictw a N aród.
T yliee. W niedzielę, dn. 3 bm. została w naszej wsi za

łożona ta lacówka Stronnictwa Narodowego. Zebranie od
było się w ognisku, które zagaił zwołujący p. M. Truszczyń
ski, witając obecnych w liczbie ok. 40 zaproszonych gości. Na 
przewodn. wybrano jednogłośnie p. Przybylskiego, sekret, 
p. Gruźlewskiego, na ławników ks. prób. Masłowskiego i p 
Ankiewicza. Następnie zabrał głos sekr. S.N. p. Weilandt. Po wy 
czerpującem przemówieniu przystąpiono do wyboru kie
rownictwa koła tylickiego. Wybrani zostali: jako kie
rownik placówki —■ p. M. Truszczyński, zastępca — p. 
Przybylski, sekr. — p. Gruźlewski, skarb. — p. K. Szulc 
z Tyliczek. Zabrał jeszcze głos p. Przybylski, który w jędr
nych słowach nawoływał do zapisywania się do Koła Stron
nictwa Narodowego, poczem prezes zebranie zakończył, 
Szczęść Boże nowemu kołu ku chwale Wielkiej Polski!

S zajk a  am atorów  cu d zego  drobiu .
Skarlln. Od dłuższego już czasu jakaś nieuchwytna 

szajka złodziei drobiu grasuje w naszej wsi. I tak przedostat
niej soboty skradziono z kurnika p. Krzywkowskiej 3 kury, 
a ostatniej soboty zakradali się złodzieje do zabudowań p. 
Bieniaszewskiej, lecz nic nie zdołali skraść, gdyż zostali 
spłoszeni, poczem prawdopodobnie udali się do zabudowań 
p. Smolińskiego i wdostali się do kuruika przez otwór, słu
żący do wyrzucania mierzwy i skradli 2 gęsi i 2 kaczki. 
Policja wszczęła dochodzenia.

K radzież row eru.
S k a r l i n .  W ub. sobotę wiecz. nieznany jakiś sprawca 

skradł rower niej. Laskowskiemu ze Skarlinka, stojący koło 
oberży.

Z Pomorza
D w ie  p a rtje  n iem ieck ie  m ięd zy  sobą.

Lidzbark# I na naszym gruncie rozpoczyna swą dzia
łalność znana „Jungdeutsche Partei”, której przewodniczą
cym jest właśc. ziemski, p. Wiebe. Do czego zmierza to or
ganizowanie się Niemiec, łatwo zrozumieć. Jestto krzewie
nie czystej krwi hitleryzmu. Z tą  partą nie sympatyzuje t. 
zw. „D eutsche V ere in ig u n g ”, mająca w naszym powiecie 
w Działdowie siedzibę. Z inicjatywy ostatniej zwołano w 
ub. niedzielę po poł. zebranie, na które przybyło około 40 
osób, przeważnie „Jungdeutschowców”. Przemawiał czł. 
D. Vereinig., niejaki Gröhl z Torunia, który energicznie zwal
czał „Jungdeutsche Partei” i jej przywódców (pp. Wiebego 
i Głowackiego w Działdowie). Twierdził, że partja ta i jej 
kierownicy nie stoją na wysokości zadania. Tem oświad
czeniem dotknięci juogdeutschowscy wyrazili swe zapatry 
wania pod adresem przeciwników tak  dosadnemi epitetami, 
jak świnie itp., że o mało doszłoby było do rękoczynów. 
Wrzawa była niesłychana, zwłaszcza, gdy referent zapropo
nował założenie „Deutsche Vereinigung“. Ostatecznie więk
szość zebranych na wezwanie opuściła lokal, przytem nie 
szczędząc różnych wymyślań. Pozostali starsi Niemcy u ra 
dzili zwołać powtórne zebranie za 2 tyg.

Z jarm arku b y d lęce g o .
Lidzbark# Dn. 31 ubm. odbył się jarmark na bydło 

i konie. Za lichsze krowy płacono 80—150 zł, lepsze do 200, 
za jałowice do uboju 60—150, kozy 15—20, owce do 20 zł 
za ctr., cielaki 8—12 zł. Koni doprowadzono mało. Za robo
cze konie płacono 80—200 zł, lepsze 300 zł i wyżej.

S k ła d a jm y  o f ia r y  
w  „ T y g o d n iu  M i ło s ie r d z ia “ .

Czy podobne w yczyn y  są  zgodne z położeniem  
bezrobotnych .

Lidzbark. Dn. 28. ubm. po poł. wypłacono bezrobot
nym zaległości za pracę w iecie. Okazję wykorz> stało 8 bez- 
rob. do uraczenia się monopolówką, zamiast obrócenia pie
niędzy na żywność i opał, tembardziej, że zima nadchodzi. 
Dobrze podchmieleni udali się do restauracji p. Wasielew- 
skiego, żądając napojów alkoholowych. W. odmówił. Roz
drażnieni tem bezrob. rozpoczęli awanturę. Gwałtem usiłowali 
sobie nalewać, wtargnęli nawet za bufet W trakcie szamotania 
z p. W., który bronił własności, poturbowali jego żonę. We
zwana policja wyekspedjowała niemiłych gości za drzwi. Za 
chwilę przemocą wtargnęli powtórnie, wszczynając awanturę. 
Policja awanturników doprowadziła na posterunek, dwóch 
osadziła w areszcie policyjnym. Wyczyny te w złem świetle 
stawiły tut.  bezrobotnych. Oburzenie jest ogólne.

Zmiana na stanow isku  w icestarosty .
D ziałdow o. W miejsce b. wicestarosty p. Roszkowskie

go, który zrezygnował z urzędu państw., przybył p. Kleber 
ze Lwowa i rozpoczął urzędowanie.

W yk u pien ie nieruchom ości z rąk żyd ow sk ich .
D zia łd o w o .  P. Antoni Grabowski nabył dom mieszkal

ny, zajęty dotychczas przez komornika sądowego Smarza 
przy ul. Młyńskiej, za 6000 zł. Dom ten był własnością żyda 
Hirschfelda, zam w Berlinie i obecnie przeszedł w ręce 
polskie. Nowonabywcy „Szczęć Boże”.

A resz to w a n ie  cyganki*
Działdowo. Dnia 31. X. do areszta sądowego została od

stawiona przytrzymana przez Polhję w Iłowie cyganka, która 
podjęła się leczenia żony kolejarza P. i istotnie »wyle
czyła”, ale na kieszeni. Cyganka wyłudziła od naiwnej
niewiasty 580 zł gotówki i różne przedmioty ogólnej wartości 
1400 zł. Gdy cygance począł palić się grunt pod nogami, 
zamierzała „zwiać”, jednakże zamiar jej dość wcześnie spo
strzeżono » powiadomiono Policję, która oszustkę przytrzy
mała. Wid8Ć, że p. P., zaliczająca Bię do osób światłych, 
mało czyta gazet, które podobne sprawki cyganów często 
opisują i ostrzegają ludzi przed znachorami.

D zień  O szczędności.
Górzno. Dzień Oszczędności obchodzono w Górznie 

w czwartek, 31.10. Wieczorem odbyła się po nabożeństwie 
różtińcowem uroczysta akademja na sali p. Berendta. L czny 
udział w akademji wzięło miejscowe społeczeństwo, jakoteż 
oddziały KSM. ż i m. z ks. asystentem Troszyńskim oraz 
dzieci szkolne. Okolicznościowe przemówienia wygłosili dy
rektor Banku Ludowego, p. Mader i kierownik szkoły p. Go- 
łuński. Dzieci szkolne urozmaiciły akademję utworem sceni
cznym w 2 odsłonach p. t. „Złote jabłuszko*. Po akademji 
odbyła się do godz. 24. zabawa taneczna.

R ew izje  w banku n iem ieck im .
Toruń. Od kilku dni bawi w Toruniu sp ecja ln a  k o 

m isja M i n i s t e r s t w a  Skarbu z W arszaw y z p. naczelni
kiem Ty lm a nem na czele, która przeprowadza k o n tro lę  
gospodarki b ilan sow ej i bankow ej „Thorner V er-  
e in sb a a k u “.

Jest  to w bieżącym roku już druga z kolei rewizja, prze
prowadzana przez państwowe władze nadzorcze w „Thorner 
Vereinsbanku”.

Należy nadmienić, że niezależnie od badań władz mini
sterialnych toczy się obecnie śled ztw o  sąd ow e na te r e 
n ie  „Thorner V ere iosb an k u ” w sp raw ie  u ch yb ień , 
których przedmiotem jest m. in. poszkodowanie na poważ
niejszą kwotę, pewnej p o lsk iej p laców ki h andlow ej w 
Toruniu.

W łoch za b ił brata i k o le g ę  o 5 g u ld en ó w .
G dańsk. W czwartek w południe doszło na ul Garn

carskiej w Gdańsku do sprzeczki pomiędzy kilku Włochami. 
Jeden z nich wydobył rewolwer i dał strzały do swych to
warzyszy: brata i kolegi, którzy zostali na miejscu zabici, 
trzeci, obyw. gdański w drodze do szpitala zmarł. Sprawcę 
krwawego zajścia aresztowano. Kłótnia wynikła o 5 guldenów.

Jarmarki w listopadzie.
6: Lubawa bk.
7 i  Brodnica bk., R adzyń bk.
8 : Grudziądz bk«

12: D ziałdow o bk«, Jab łon ow o bk«, Jab łon ow o  
Zam ek bk.

13: N ow em iasto  bk.
14: G rodziczno bk.
19: Górzno kr#
20 : K urzętn ik  bk#
22 : Grudziądz bk.
27; Rybno bk.

K OMU NI K A T Y  TRP.
W spraw ie p o d n ies ien ia  ducha na zeb ran iach  

K ó łek  R oln iczych .
W Kółku Rolniczem w Tylicach istnieje od dawien daw

na zwyczaj rozpoczynania zebrań Kółek Rolniczych odśpie
waniem pieśni kościelnej. Tak samo przy zakończeniu ze
brania. Zwyczaj ten jest bardzo piękny i polecenia godny, 
gdyż podnosi zebranych na duchu i czyni zebrania bardziej 
uroczystemi.

Wobec powyższego T. R. P. zaleca zaprowadzenie tego 
zwyczaju i w innych Kółkach powiatu.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
B aczność W estfa lczycy .

N o w e m ia s to .  Zebranie Koła Związku Obrony Praw 
Górnika na powiat lubawski odbędzie się w niedzielę, dnia 
10 bm. zaraz po sumie, tj. godz. 12 i pół w lokalu p. Sero- 
żyńskiego w rynku. O liczny udział prosi Zarząd.

Z w iązek  W eteran ów  P o w sta ń  N arod ow ych  
R. P. 1914—1919.

K oło N ow em iasto  n. Drw.
podaje swym członkom do wiadomości, że w niedzielę, dnia 
10 bm. o godzinie 12 tej odbędzie się w Hotelu Centralnym 
(parter) u roczyste  m ie s ię c z n e  zeb ran ie .
Z okazji święta Niepodległości wygłoszony będzie okolicz
nościowy referat. Pozatem na porządku dziennym ważne 
sprawy. Zarząd.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
na dzień  9. XI# 1935#

Sam pław a. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
dnia 9 listopada r b. o godz. 15 tej. Na powyższe zebranie 
przybędzie Instruktor T.R P . ; wobec tego prosi się o przyby
cie wszystkich członków.



W ybory w S zw ajcar]!.
Według dotychczasowych danych w 

wyborach do szwajcarskiej rady naro
dowej liberałowie uzyskali 48 mandatów 
(dotychczas mieJi 52), socjaliści 50 (50 , 
katolicy 42 (44), grupa starowłościaóska 
21 (28), grupa miodowłościańska 4 (1), 
liberalno-konserwatywni 6(6), komuniści 
2 2), lista Duttwelera 7 (0) i drobne 
partje 7 (4).

Mieszczańska większość rządowa, 
która składała się dotychczas z libera
łów, konserwatystów katolickich, włoś
cian i liberalno konserwatywnych, utrzy
ma się z pewnością w dalszym ciągu.

P olsk i harcerz p rzyb y ł na jach cie  
do w ysp  Fidżi.

Do Katowic nadeszła wiadomość 
z wysp Fidżi na Oceanie Spokojnym, że 
przybył tam na jachcie „Zjawa Nr. 2tt. 
polski harcerz, Władysław Wagner, który 
dokonuje tu naprawy jachtu.

Harcerz Wagner wyjechał na jach
cie ttZjawa Nr. 2” z Gdyni, przepłynął 
Ocean Atlantycki i dotarł do kanału 
Panamskiego, skąd popłynie w kierunku 
Australji.

Traktat handlowy polsko-niemiecki
podpisany.

Warszawa. W7 poniedziałek podpisana została 
w Warszawie umowa o traktat handlowy polsko- 
niemiecki. Umowa gospodarcza między Polską 
i Niemcami, oparta o klauzulę najwyższego uprzy 
wilejowania, zawarta została, jak się dowiadujemy, 
na zasadach kontyngentowych.

Eksport polski stanowić będzie drzewo, masło, 
jaja i inne płody rolnicze. Na import niemiecki 
złożą się przedewszystkiem aparaty precyzyjne 
miernicze i fotograficzne, samochody, ehemikalja 
(barwniki dla przemysłu włókienniczego), medyka
menty i t. p.

Powołane do życia komisje rozrachunkowe 
regulować będą wzajemne należności.

Po podpisaniu umowy wydany będzie wspólny 
komunikat.

Delegacja niemiecka do rokowań handlowych 
po podpisaniu umowy ma w dniu dzisiejszym 
opuścić Warszawę,

G dańsk przeciw polskim  ochronkom .
Macierz Szkolna w Gdańsku na życzenie Po 

laków z wiosek Piecewo i Brentowo zakupiła par
cele, celem wybudowania ochronek polskich.  ̂ Za
miar ten został jednak przez władze gdańskie 
udaremniony przez nieudzielenie zezwolenia na 
budowę ochronek. W związku z tem uchwalono 
na zebraniu filji Związku Polaków w tych miejsco
wościach protest przeciwko postępowaniu władz 
gdańskich, żądając zezwolenia na urządzenie 
ochronek.

Dymisja Lavala ?
W iadomości prasy francuskiej.

Paryż. „L/Oeuvre” zamieszcza wiadomość 
z Genewy, jakoby premjer Laval przed opuszcze
niem tego miasta wyrazić miał zamiar bezpośre
dniego udania się do Paryża i złożenia dymisji 
na ręce prez. Republiki. Na skutek licznych inter- 
wencyj premjer zgodził się jednak odroczyć swą 
decyzję o kilka dni.

A fera  S ta w isk ieg o  przed  sądem .
Paryż. Cały Paryż przeżywa nielada emocję. 

Oto w „Palais de Justice” rozpoczął się niezwykle 
sensacyjny proces o oszustwa, dokonane przez

Największe okręty wojenne świata znajdują się na 
morzu Sródziemnem. Są to angielskie krążowniki 
i okręty linjowe ttValiant” (33 tys. ton), „Renown”

(37 tys. ton) i „Hood” (42.100 ton).
Stawiskiego, które sięgają 250 milj. franków.

Na rozprawie stanie w charakterze oskarżo
nych 20 osób, których obrony podjęło się 61 ad
wokatów.

Jak wielki zasięg ma ta afera, świadczy o tem 
długotrwałe śledztwo. Trwało ono prawie dwa 
lata, akt oskarżenia obejmuje 1000 stron, a ilość 
dokumentów, odnoszących się do sprawy, strzeżo
nych pilnie w kasie ogniotrwałej, wynosi 51,000. 

Do sprawy powołano kilkunastu ekspertów. 
Afera Stawiskiego, jaka zelektryzowała cały 

Paryż, kompromituje w wielkim stopniu sfery ra- 
dykaluo-masońskie. Ze im ten proces zgoła nie 
na rękę — to pewne.

95 procent za m onarchją.
P ie r w sz e  w ynik i plebiscytu«

Ateny. Dotychczasowe rezultaty przeprowa
dzonego dzisiaj plebiscytu wykazują zwycięstwo 
zwolenników monarebji. Z dotychczas ogłoszonych 
wyników widać, że około 95 proc. głosowało za 
monarchją. Premjer Kondylis oświadczył, że osią
gnięte rezultaty przekraczają najśmielsze oczeki
wania. Jednak dochodzą wieści, że głosowanie 
odbywało się pod naciskiem, a nawet częstokroć 
terorem.

Pu p leb iscyc ie  w G recji.
Ateny. Wczorajszy plebiscyt przyniósł wielkie 

zwycięstwo monarchistom. Regent Grecji, generał 
Kondylis, wydał odezwę do narodu, w której pod
kreślił, że odtąd król Jerzy II jest władcą kraju. 
Król, który prawdopodobnie jeszcze dziś ogłosi 
manifest do narodu, opuści Londyn w najbliższy 
czwartek wraz z przybyłą po niego delegacją, Za
przysiężenie wojsk greckich na wierność królowi 
nastąpi w środę,

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjała© % dnia 5. 11.

Płacono w złotych sa 100 kg.
Żyto 12,25— 12 50
Pszenica 1750— 17.75
Owies 35.75— 16 25
Jęczmień browarowy 15 25— 16 25
Mąka żytnia 18 75— 19.75
Mąka pszenna 65 pros. 27 00— 27.50
Otręby żytnie 8.75— 9.50
Otręby pszenne 10.00“  10.50
Rzepak zimowy 42.00— 43.00
Rzepik zimowy 40.00— 41.00

ritorsko-poraorska. 
z Pomorza. 23.05

K Ą C I K  R f t D J O W Y
Asadyc|e P o lsk ieg o  Radja w W arszaw ie.

C z w a r t e k ,  do. 7« X I.  6,30 Audycja poranna. 12.08' 
Dziennik. 12 15 Poranek muzyczny. 13.00 Płyty. 13.25 Chwil* 
ka dla kobiet. 15.30 Piosenki. 16.00 Pogadanka dla dzieci.
16.15 Koncert. 16 45 „Cała Polska śpiewa*. 17.00 „Kolonj© 
niemieckie i włoskie w Afryce*. 17.50 Książka i wiedza*. 
18.00 Recital skrzypcowy. 18.45 Koncert. 19.00 Nowiny 
leśne. 19 35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 Ma
ła ork. PR. 20 45 Dziennik. 20.55 Obrazki z Polski współ* 
czesnej“. 21.00 „Zegarek” — premjera słuchowiska. 21.35 
„Nasze pieśni*. 22.00 Muzyka tan.

P i ą t e k ,  dc* 8. X I,  6.10 Audycja poranna. 12.03 Dziennik,
12.15 Audycja szkolna. 12,40 Koncert. 13,25 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 15.30 Muzyka lekka. 16 00 
Pcgad. dla chorych. 16.15 Koncert ze Lwowa. 16.45 „Listo
pad na niebie i ziemi* — pogad. dla dzieci. 17.00 „Obserwa
torium wysokogórskie ca Szczycie Rozśpiewanym*. 17.15 
Wiersze. 17.20 Koncert solistów 17 50 Poradnik sport. 18.00 
Koncert starej muzyki. 18.45 Muzyka. 19.00 Skrzynka rolo. 
19.35 Wiad. sport. 19.50 „Biuro studjów do słuchaczy. 20.00 
Aktualny monolog. 20.10 Opera komiczna. 21.35 Dziennik, 
21.50 Utwory Szymanowskiego. 22.20 Muzyka tan.

Program  P o lsk ieg o  Radja S. A, R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 ra. 986 Kc. 16—-24 Kw.
Ł C z w a r t e k ,  7. XI. 7.55 Parę informacyj. 13.00, 13.30 

Płyty. 15 20 Przegląd giełd, i komunikat żegl. 18.30 „JeeieA 
w ogrodzie“. 18,40 „Jak spędzić święto*? 18.45 Płyty. 19.00 
Pogadanka muzyczna. 19.09 Chwilka 
19.20 fconeart reklam. 19.35 Wiad. sport.
Płyty.

P i ą t e k ,  8. XI. 7.55 Parę informacyj. 13.35, 15.30 Pły
ty. 15.20 Przegląd giełd, i komunikat żegl. 18.30 Fragment 
z Pamiętników Józefa Wysockiego (kodeks praw Andrzeja 
Zamojskiego). 18.45 Pieśni r.a chór dwugłosowy z tow. forte
pianu 1900 Pogadanka społ. 19.05 Wiad. gosp. z Pomorza. 
19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.20 Koncert reklam. 19.3& 
Wiad. sport, z Pomorza.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

U rzęd ow e sp raw ozd an ie  ta rg o w ej K om isji 
w  P ozn an iu .

z dnia 5. 11. 1935 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane 
Mięsiste tuczone młodsze.
Mięsiste tuczone starsze 
Miernie odżywione 

B u h a j e :
Wytuezone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y :
Wytuezone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuezone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione .

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuezone 
Dobrze odżywione .
Tuczone cielęta 
Miernie odżywione 

O w c e :
Wytuezone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione . . • • •

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi
Maciory i późne kastra ty

66— 72 
54- 58 
48 — 52 
4(1— 46

58“  64 
52“  56 
44“  50 
40— 44

62— 70 
50— 56
32-
16-

38
22

66— 72 
54— 58 
48— 52 
40— 46

40— 46
38— 40

84-
72-
66-

54-

96
80
70
62

66— 70 
58— 64 
46— 50

96-102  
8 8 -  94 
82“  86 
74“  80 
72— 88

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.315|8 ; frank francuski 35.01; frank szwajcarski 

172 80; funt szterling 26.17; marka niemiecka 213.50; korona 
czeska 21.96.

Za redakcję ćM&pęwied*iiiday i Wacław Weiiandt w Nowaamieścic.
Z* ojsriossŁenia redakcja aie odpowiada.

W rasie wypadków, ap©wodowanych sl£4 «ryiesą, prseasfcód w  
saklidii®* strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada dostar«*«*!* 

ifaaa, a abonase! ni® Mają prawa d&oa&granlji się niadoatare?dai' eh 
numerów lub odszkodowania.

SKORY
SUROWE

każdego rodzaju w mniejszych 
i większych ilościach

włosie końskie, 
wosk pszczelny

kupuje stale 
i płaci najwyższe ceny

SKŁADNICA SKÓR
BALCEROWICZ,

B rodnica n. Drw.
telef. 111. przy moście.

teraz
20 proc.taniej]
poleca

J. BUŁKA,
księgarnia, B rodnica, Rynek.

n /~ s .n m n\ -n A J L E  p s z y . . .

M aj n o w s z y

2-lampowy RADJDOD
na prąd stały ,

Pó rewelacyjnie niskie! cenie na bardzo dc-godDych w_arupkach

do nabycia

w „DRWĘCY" Nowemiasto, Rynek 4.
Szczegółowe informacje oraz pokaz 
działania aparatu  na m i e j s c u .

LAMPY
RADIOWE

i-J -
 ̂ poleca

DRWĘCA“
NOWEMIASTO.

P o szu k u je  s ię
3 lub 4-pokojowego mieszkania 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto.

1 lub 2 p o k o je
umebl. z osobnem wejściem, 
bez lub z całkowitem utrzy
maniem do wynajęcia.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto.

Ż A R O W K
wł;wielkim^w$borze§poleca

r  « D R W  Ę [C £A “r
Nowemiasto/^*»!!

Zwretem słowo
p. Kuzimskiemu

z Ł ąkorza.
J. M A K O W S K A ,

B rodnica.

C hłopak
do koni i dziewczyna potrzebni 
od zaraz.

N apiórkow ski, Nawra,
przy gł. dworcu.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia „Drwęca*.

d la  HANDLU
i

PRZEMYSŁU
1936

poleca

„ D R W Ę C A
N ow em iasto

ii

Tapet jf
w wielkim wyborze 
------ p o l e c a ----------

K sięgarn ia  „D rw ęca"


